Protokół nr II/4/03

Z posiedzenia Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami

Z dnia 04 czerwca 2003r. 

Do pkt. 1 porządku

Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum.

Przewodnicząca Halina Korzeniewicz otworzyła posiedzenie komisji witając radnych członków komisji oraz zaproszonych gości. Na podstawie listy obecności (załącznik nr 1 do protokołu) Przewodnicząca stwierdziła, iż na stan 6 członków komisji obecnych jest 4, co stanowi odpowiednie quorum do podejmowania prawomocnych decyzji komisji. Nieobecny usprawiedliwiony radny J. Maciążek, radny W. Kuźmiński doszedł w trakcie trwania posiedzenia. Usprawiedliwienie radnego J. Maciażka stanowi załącznik nr 2 do protokołu. 

Przewodnicząca powitała zaproszonych gości (lista w załączeniu). Poinformowała, iż p. Starosta i Wicestarosta z powodu ważnego wyjazdu służbowego nie mogą zaszczycić swoją obecnością na tak ważnego tematycznie posiedzenia, w imieniu Starosty w posiedzeniu uczestniczy p. Sekretarz oraz p. Pietrusiewicz. 

Do pkt. 2 porządku

Przyjęcie protokołu nr II/3/03 z dnia 28 kwietnia 2003r. 

Do protokołu nr II/3/03 z dnia 28 kwietnia br. radni uwag nie wnieśli przyjmując w głosowaniu: 4 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 3 porządku

Ustalenie porządku posiedzenia. 

Projekt porządku posiedzenia stanowi załącznik nr 3 do protokołu.

Do porządku posiedzenia radni uwag nie wnieśli, przyjmując w głosowaniu: 4 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 4 porządku

Organizacja i zasady skupu zbóż w roku 2003 oraz interwencje na rynku rolnym.

Przewodnicząca H. Korzeniewicz stwierdziła, iż temat ten, jak co roku sprawia wiele problemów, wiele odczuć, czy ten skup odbędzie się w sposób prawidłowy, czy nie będzie strajków na drogach, tak, jak to było w latach ubiegłych? W związku z tym komisja ustaliła w planie pracy dodatkowy punkt, poza sesyjny odnośnie skupu. Wiadomo, że region pyrzycki jest typowo rolniczym terenem z przewagą zasiewów zbóż. W związku z tym ten problem jest o wiele większy niż w innych regionach kraju. Jak widać z obecnych na tej sali, wszyscy tutaj siedzący mają pewnikiem to samo na względzie, żeby ulżyć rolnikom i w sposób jak najkorzystniejszy, żeby mogli rolnicy sprzedać swoje plony. Lata 2002/2003 nie są za ciekawe dla rolników, była ciężka nietypowa zima, teraz jest susza, wiele zbóż przezimowało niezbyt ciekawie.

Na tym terenie rolnicy zwiększyli obszar uprawy kukurydzy, gorczycy, faceli, ale trzeba podkreślić, że w strukturze zasiewów w tym roku jednak jest więcej zbóż niż w porównaniu z latami poprzednimi. Analizując stan w tej chwili upraw w szczególności zbóż i rzepaku, nie napawa optymizmem, że będą to wysokie plony. Zdarza się, że przyroda potrafi nadgonić, ale z prognoz, jakie są zapowiadane przez synoptyków susza będzie się utrzymywała do żniw, więc w sposób negatywny odbije się to na plonach upraw. Sporo jest upraw, które wiosną nie otrzymały dostatecznej ilości nawozów, nie były robione zabiegi ochrony. Stan tych plantacji nie jest ciekawy. Nie mniej jednak skup powinien być, biorąc pod uwagę przesiewy na korzyść zbóż minimum na poziomie roku ubiegłego. Jak podchodzi Agencja Rynku Rolnego do skupu, czy otworzy się szeroko na problem skupu na tym terenie? Ponieważ niektóre jednostki z tego terenu nie przystąpią do skupu. 

Dyrektor Agencji Rynku Rolnego Andrzej Ogłodziński poinformował, iż zasady skupu są takie same, jak w roku ubiegłym łącznie z wartością netto pszenicy 440 zł za tonę i żyta 325 zł za tonę. Dopłata średnia do pszenicy 120 zł, do żyta 80 zł, w zależności od miesiąca. W miesiącu lipcu dopłaty są najniższe, im późniejszy miesiąc tym dopłata jest wyższa, po to, żeby jakoś tą tonę zboża unormować. Wiadomo, że rolnik musi wypełnić oświadczenie, że są dwa zakresy jakości do wyboru, które będą decydowały o wartości sprzedawanego ziarna. Ważne też jest, że przedsiębiorca, który będzie przyjmował zboże musi dokładną informację o godzinach przyjęć i w ogóle dotyczących skupu wywiesić na drzwiach swojego magazynu. Przedsiębiorca może przyjąć od producenta najwięcej 6 ton z jednego hektara, jeśli chodzi o pszenicę, jeśli chodzi o żyto 4, taką wydajność przewidują zasady. 

Problem jest w tym, że Ziemia Pyrzycka, obok jeszcze innych rejonów w woj. jest, jak na dzień dzisiejszy po rozstrzygniętym przetargu 29 maja trochę taką "białą plamą", jeśli chodzi o oferty zgłoszone przez przedsiębiorców, podmioty skupowe i mimo, że z niektórymi podmiotami prowadzone były bezpośrednie rozmowy oprócz ogłoszeń w prasie i zawiadomień, to na dzień 29 maja efekt jest taki, że zaledwie 2 firmy zgłosiły chęć prowadzenia skupu zboża, jest to "Cargil", który będzie w magazynie w Okunicy 6 tysięcy ton skupywał oraz Centrala Nasienna Szczecin 5 tysięcy ton, z tym, że na miesiace lipiec, sierpień, wrzesień nie wyrażają zbytnio zainteresowania skupem. Jest to około 11 tysięcy, a Pyrzyce na pewno wyprodukują około 50 tysięcy, więc jeszcze 40 tysięcy ton należy dla tego terenu zapewnić.

Oferty są już na 350 tys. ton w ubiegłym roku skupiono 450 tys. ton. Ofert na żyto jest tylko na 30 tysięcy ton, 80 tysięcy było w ubiegłym roku. 

- Na dzień dzisiejszy powiem uczciwie, nie mam żadnych upoważnień, żeby zapewnić państwa, iż magazyny Elstaru, czy inne zostaną na 100% na naszej Ziemi Pyrzyckiej wykorzystane. Mogę dodać jedno, że trwają w tej chwili rozmowy, pani Borys przeprowadzała rozmowy z obecnymi i potencjalnymi dzierżawcami, jest nadzieja, że te magazyny jednak swoje zadanie na naszym terenie spełnią, ale na dzień dzisiejszy nie jest to jeszcze do końca załatwione. Jak wiecie państwo z prasy, są różne spory pomiędzy dzierżawcami, a właścicielami a również i częściowo z przedstawicielami rządu, pewnie skończy się to pozytywnie, ale niepewność w tej chwili pozostaje.

Na pewno zwrócimy się o to, aby centrala wyraziła zgodę na przeprowadzenie drugiego przetargu i będziemy czekać, aby miejscowi przedsiębiorcy zgłosili chęć uczestniczenia w skupie. Wiem, że kłopoty są, jeśli chodzi o kredyty, ale kredyt to nie jest to, co jest najważniejsze, cały czas wszędzie gdzie jestem i gdzie mogę daję za wzór Związek producentów Zbóż Ziemi Pyrzyckiej, który nie miał ani powierzchni magazynowych na własność, ani nie miał kredytu, a jednak skup skutecznie na miarę swoich możliwości prowadził i te najważniejsze chwile trudne chwile skupowe na Ziemi Pyrzyckiej skutecznie, pozytywnie załatwiał rozwiązywał.

Są obecni na tej sali panowie Berdzik, Łyjak, honorowy prezes ZPZZP p. Maćkowiak i gdyby na początek na te pierwsze miesiace te podmioty chciały zająć się skupem, pewnie nie byłoby gorączki na przejeździe kolejowym w Pyrzycach. 

Janusz Łyjak Prezes GS "SCH" Banie poinformował, iż działa w sąsiedniej gminie, ale dziś już nie ma obszarów zamkniętych, ponieważ obsługuje również część rolników z gminy Kozielice, Pyrzyce, aż pod Mielęcin. - Od kiedy pamiętam od GS w Baniach współpracuje z ARR. Natomiast sam zajmuje się tym 23 lata i wiem, iż nie ma dokładnie dwóch takich samych lat. To, co było w roku ubiegłym nie można przełożyć na rok bieżący. Problem tego typu firm, jak GS, czy mniejszych podmiotów, które zajmują się skupem polega na tym, że firmy te współpracują i działają w otoczce- w nienormalnych warunkach- to nie raz wystarcza jedna blokada, żeby do takiego, czy innego magazynu dać ogromne pieniądze i zgodę na skup. To, co p. dyrektor powiedział, że można skup robić bez pieniędzy, to nie prawda, bez pieniędzy się nic nie dzieje, gdzieś te pieniądze, ktoś musiał wyłożyć, jeśli nie podmiot skupowy to musiała dać agencja. Jest naprawdę nie normalną sytuacją, to, co się stało na rynku, że podmioty, które wzięły pieniądze za skup, państwowe pieniądze to trochę nas wszystkich dziwi, taka sytuacja destabilizuje rynek. Takie tłumaczenia jak w prasie są, że świnie zjadły zboże, to jest śmieszne, bo świnie zawsze jadły, jedzą i będą jadły. Nie ma konsumpcji, to jest podstawowy problem, że nie ma konsumpcji, ponieważ te podmioty, które wzięły zboże za państwowe pieniądze, nie można powiedzieć, że to nie miało wpływu na rynek, to miało wpływ na rynek i to kolosalny. To zboże trafiło na rynek i zdestabilizowało rynek przede wszystkim cenowo, gdyby nie to "lewe" zboże, które trafia na rynek, czy trafiało na rynek, te relacje cenowe układałyby się zupełnie inaczej. W roku bieżącym sytuacja rzeczywiście jest trudna, na polach jest sucho, elewatory są na ogół puste, natomiast puste są również kieszenie firm, które zajmowały się zbożem z wyjątkiem niewielu firm, które robiły to za pieniądze agencji, bo to, że w ostatniej fazie skupu obrotu zbożem, kwiecień, maj były wyższe ceny, to nie znaczy, że te podmioty zrobiły na tym biznes, bo te podmioty, które rzetelnie na rynku funkcjonują w oparciu o kredyty musiały, te kredyty wcześniej spłacić, musiały zboże sprzedać za "psie" pieniądze w związku z tym, ta sytuacja jest inna. My chcemy robić skup, chcemy mimo wszystko się tym zajmować, przecież trzeba z czegoś żyć, skoro się funkcjonuje. Natomiast problem polega na tym, że ten pierwszy przetarg, był ogłoszony stosunkowo wcześnie. Jak nie wiadomo o co chodzi, to chodzi o pieniądze, że te pieniądze, które trzeba wyłożyć na przetarg i tu również stawia się nierówną walkę, bo jeśli wadium trzeba wpłacić, górna granica wadium wynosi 20 tysięcy zł i jeśli się kupuje 6 tysięcy ton, to praktycznie od każdej tony 3 zł trzeba zapłacić i to są pieniądze zablokowane do stycznia. Natomiast, jeśli się kupuje 50 tysięcy ton też 20 tysięcy zł, czyli obciążenie jednej tony jest praktycznie symboliczne. W związku z tym, że akurat dla przedsiębiorcy, który chce robić skup te pieniądze w ramach wadium nie są najpotrzebniejsze, bo jeśli się chce zrobić to w miarę porządnie, przygotowanie magazynów, dezynsekcja, remonty, konserwacje, legalizacje itd., bez czegoś nie pójdzie. Poza tym, jeśli 21 maja przychodzą pisma o przetargu, przetarg jest 28 maja, to absolutny przypadek, że ktoś uzyska zaświadczenia z Urzędu Skarbowego, ZUS-u, gdzie obowiązują terminy administracyjne itd. Jest pytanie, czy będzie skup? Będzie skup, jedna blokada spowoduje, że tego typu magazyny zostaną zastąpione. Poza tym, czemu nie ma zboża w tej chwili? 20 % skupu to jest fikcja, lipa w roku ubiegłym zboże było na dokumentach a nie było w magazynach i skupie, wszyscy szukają zboża, którego już nie było rok temu, to jest powszechnie znana "tajemnica poliszynela".

Kiedy będzie drugi przetarg, jak zostaną te firmy potraktowane? Bo firmy, które zgłosiły 50 - 30 tysięcy ton skupu one nie rozwiążą problemu lokalnego skupu. Problem skupu może być załatwiony przez firmy rozsiane w terenie, ale gdzie ten skup będzie prowadzony?

Przewodnicząca H. Korzeniewicz odniosła się do wypowiedzi Prezesa Łyjaka odnośnie zróżnicowania wadium dla podmiotów, które będą wchodziły w nieduży skup i stwierdziła, iż jest to słuszne, ale o wiele za późno, aby cokolwiek zmieniać, jak wiadomo, jeśli Polska wejdzie do UE to wniosek komisji byłby niecelowy ze względu na to, że w przyszłym roku, jeśli rzeczywiście Polska wejdzie do UE będzie zupełnie inaczej wyglądała interwencja, więc nie ma sensu kierowania takiego wniosku do centrali, żeby był przeanalizowany, ale jeżeli można by w tym roku jeszcze to załatwić, to naprawdę jest to wniosek dość celowy. 

Dyr. ARR Andrzej Ogłodziński poinformował, iż drugi przetarg planowany będzie na połowę czerwca z tego względu, iż od 1 lipca zgodnie z zasadami ma się rozpocząć skup. Co do wysokości to takie obowiązują i trzeba się takich wytycznych trzymać. Natomiast, jeśli chodzi o zmniejszenie kwoty, to też jest oparte formie przetargowej, to tylko można przekazać, jako pobożne życzenie, żeby dostosować to wadium bardziej do życia, bo inaczej wygląda 20 tys. zł w przypadku "Cargila" a inaczej w przypadku GS. To można tylko sugerować centrali, żeby zostało to uzgadniane, natomiast w tych zasadach tego się już nie da zrobić, bo jest mało czasu. Pamiętacie, że całe te rozchwianie zbożowe bierze się z tego, że w swoim czasie Ministerstwo, jako przełożony władzom nakazało do placówki i to, co powinna robić w listopadzie robiła w miesiącach letnich. Chcąc, nie chcąc sami rolnicy przyczynili się do tego, że powstały takie, czy inne wątpliwości do tego, czy agencja funkcjonuje normalnie, ARR chciała funkcjonować normalnie, tylko, że to reszta nie funkcjonuje jak trzeba. To się wszystko sprowadza znowu do powierzchni magazynowych, do właścicieli, czy dzierżawców, którzy w czasie żniw chcą ubić swój interes, jest tutaj sprzeczność interesów producenta i podmiotu skupowego. Być może ta odpowiedź jest lakoniczna, ale w tej chwili nie potrafi inaczej odpowiedzieć. 

Jerzy Szutkowski Prezes Agrobestu zapytał, czy w roku bieżącym będzie kontynuowana akcja poręczeń kredytowych przez ARR? Poinformował, iż Bank PKO BP w Pyrzycach nie uwzględniał tych poręczeń. Czy są jakieś banki, z którymi agencja współpracuje?

Dyrektor ARR A. Ogłodziński wyjaśnił, iż agencja będzie poręczała kredyty. Natomiast jako firma musi współpracować z bankiem, jest to Bank Gospodarki Żywnościowej, ale jest to tylko związane z obsługą środków, którymi agencja dysponuje, natomiast nie ma wpływu i nie może narzucać bankom warunków, na jakich one funkcjonują, nie byłoby nawet wskazane, aby agencja wywierała jakikolwiek wpływ na banki.

Ryszard Oleksy dyr. SCN O/Pyrzyce poinformował, iż Szczecińska Centrala Nasienna w sumie skupi 30 tys. ton. Skup będzie prowadzony, jak co roku. Pojemność jest w granicach 45 tysięcy ton, ale SCN ma jeszcze swoje kontrakty, nie wiadomo jak będzie z innymi roślinami, rzepakiem, który też SCN skupuje. Na pewno SCN będzie prowadziła skup, problemy mogą być z powierzchnią magazynową, jeśli SCN nie zdąży wyjechać z innym ziarnem. 

Ryszard Berdzik prezes GS SCH Pyrzyce poinformował, iż w dniu dzisiejszym przyjechali kontrolerzy z byłego WISPIA-ru, bo obecnie ta instytucja ma zmienioną nazwę, sprawdzają stan zboża w magazynach. W Okunicy zostało 3 kg i Ci inspektorzy pojechali tam, w Mielęcinie 6 ton. Te 3 kg muszą jakoś zniknąć z magazynu, ARR tylko przez przetarg może sprzedać to zboże. GS SCH przystąpi do drugiego przetargu, który odbędzie się w II  połowie czerwca. GS będzie miał problem z uzyskaniem kredytu, pierwsze rozmowy się odbyły. Powierzchnie magazynowe są, GS jest gotowy do skupu, natomiast będzie problem z uzyskaniem kredytu, bo wynik finansowy z roku 2002 jest taki, jaki jest. 

Ignacy Maćkowiak honorowy prezes Stowarzyszenia Związek Producentów Zbóż Ziemi Pyrzyckiej zapytał, czy byli zaproszeni na posiedzenie przedstawiciele banków i ARiMR, bo jeśli jest takie posiedzenie, to dobrze by było od razu skonfrontować te rzeczy. Podziela pogląd, że poręczenie przez agencję poza wzięciem pieniędzy do poręczenia nie daje nic, ponieważ brak jest pewnego zapisu, jedno zdanie jest potrzebne - poddanie się egzekucji, trzeba zabezpieczenia środków. 

Stowarzyszenie Producentów Zbóż w ubiegłych latach korzystało z poręczeń powiatu, jest to na pewno uciążliwe dla powiatu.

Czy ARR nie obawia się, że firma "Glenkore" zasypie cały magazyn, ponieważ ta firma ma tylko środki bez poręczenia kredytu i może to zrobić na zasadzie domu składowego. Należy tą sprawę rozważać, nie wierzy w to, że wszystkie firmy otrzymają kredyt. 

Poinformował, iż Stowarzyszenie ma już nowe władze. Prezesem został p. G. Senderek. Stowarzyszenie podjęło uchwałę o skupie, prezes wypowie się. Potrzebne będzie wsparcie dla Stowarzyszenia. 

Joanna Borys przedstawicielka ARR stwierdziła, iż zapis ten na temat domów składowych jest bardzo kontrowersyjny. W ubiegłym roku było tak, że "Stoisław" odmówił przyjmowania zboża z kolejki, bo już był, jako dom składowy. Jest to sprawa niekorzystna również dla agencji. Domy składowe to wymysł amerykański. Nie wiadomo, czy dokument z domu składowego będzie papierem wartościowym, to będzie zależało od rynku, jak banki do tego podejdą, czy będą chciały honorować, czy nie.

Przewodnicząca H. Korzeniewicz odpowiedziała radnemu Maćkowiakowi, że skład dzisiejszego posiedzenia ustalony był na komisji w momencie ustalania planu pracy. Nie mniej jednak będzie poszerzone spotkanie z udziałem dyrektorów banków, spotkanie wspólnie organizowane z Izbą Rolniczą i Starostwem. Najprawdopodobniej takie spotkanie odbędzie się na początku lipca. Co do frekwencji zaproszonych gości, to oprócz Prezesa ZIR wszyscy przybyli.

Przewodnicząca powitała przybyłych G. Senderka oraz członka komisji W. Kuźmińskiego. 

Prezes Stowarzyszenia Związku Producentów Zbóż Ziemi Pyrzyckiej Grzegorz Senderek poinformował, iż chce skupić chociaż część zboża, 8 tys. ton, ale nie będzie to łatwe, ponieważ nie wiadomo, co z magazynami. Stowarzyszenie chce zdobyć dla siebie magazyny, a przynajmniej utrzymać dzierżawy. Nie wiadomo jeszcze, co będzie z magazynami w Batowie. Stowarzyszenie docelowo chce przejść na swoje magazyny. Stowarzyszenie nie chce być podmiotem, który skupuje u kogoś, chce to robić u siebie. Jeżeli ARR pomoże to część zboża będzie składowana na zasadzie domów składowych. 

Prezes GS Banie Janusz Łyjak poinformował, iż w Warszawie jest instytucja, która zajmuje się domami składowymi, żeby przystąpić do takiego interesu to na dzień dobry trzeba dać składkę 200 000 zł. Ta ustawa jest po to, aby eliminować małe podmioty, jest korzystna dla dużych podmiotów skupowych. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz zwróciła się z prośbą do wiceprezesa ARR - z uwagi na to, na pewno, że jakość zboża może okazać się, że będzie ono drobne, nie będzie wyrównania i w przypadku, gdy taka rzecz zaistnieje, żeby nie czekać na decyzję o odstąpieniu od normy, jakie obowiązują, bo to może być powszechne, żeby reagować szybko, żeby nie denerwować rolników, żeby rolnicy nie odjeżdżali z kolejek, bo takie rzeczy mogą mieć miejsce, nie będzie wyrównania ziarna, będzie niewykształcone. 

Dyrektor ARR A. Ogłodziński poinformował, iż do wszystkich samorządów zostały rozesłane zasady skupu, zakresy, które dotyczą i rolników i przedsiębiorców. Poprosił, aby to w gminach rozpropagować.

L. Orzechowski Przewodniczący komisji rolnictwa gm. Warnice zapytał, gdzie rolnicy mają pobierać oświadczenia, czy w gminie czy w punkcie skupu? Gminy nie mają pieniędzy, aby kserować to rolnikom.

Dyrektor ARR A. Ogłodziński wyjaśnił, iż oświadczenie jest sprawą tego, kto zboże kupuje. Przedsiębiorca powinien nadrukować tyle oświadczeń, żeby nie zabrakło. W gminie Bielice nie było problemu, jeśli rolnik przychodził po druk oświadczenia, kserokopiarka była pod ręką i ile trzeba było to otrzymywali rolnicy. Cały czas przewija się ten problem współpracy samorządu z rolnikiem, producentem w tym właśnie zakresie. Prośba do władz samorządowych, żeby organ wykonawczy: wójt, burmistrz, wykonywał, to, co powinien wykonywać. Jeżeli będzie trzeba, to ARR oczywiście służy pomocą.

L. Orzechowski przewodniczący komisji ds. rolnictwa Rady Gminy Warnice zwrócił się z prośbą do ARR, aby doprowadziła do tego, aby skup odbył się w Pyrzycach, aby magazyny zostały uruchomione. 

Dyrektor ARR A. Ogłodziński wyjaśnił, iż ARR nie zostawi na pewno tak sobie sprawy Elstaru, bo to jest zbyt ważna sprawa dotycząca Ziemi Pyrzyckiej. Natomiast sprawy zbóż, i firm to ARR może mieć tylko "pobożne życzenie" żeby chciały się zgodzić, bo spełnienie warunków, jakie są zawarte w umowach przetargowych, to nie zależy od ARR. Nie można przymknąć oczu na pewne wymogi, bo byłoby podejrzenie, że jest korupcja. Wszystko zależy od samych firm, można tylko usilnie prosić, żeby podmioty chciały przystąpić do przetargu. 

Radny J. Jaworski zwrócił się z prośbą, aby ARR zwróciła uwagę przy podpisywaniu umów z odbiorcami, skupującymi zboże, żeby zboże skupywali szczególnie w miesiącu sierpniu, wrześniu. Z obserwacji z lat ubiegłych widać, iż ten skup się rozkręca i pod koniec października jest w miarę dobrze, natomiast na początku sierpnia aż przykro patrzeć, jak rolnicy stoją w kolejkach człowiek staje się wtedy bezradny. Druga prośba - ja wierzę i jestem przekonany, że wszystkie podmioty, które na dzisiejszym spotkaniu są, wszystkie analizy, które wykonują, jeśli chodzi o wyceny zboża robią to bardzo solidnie i bardzo obiektywnie, ale zdarza się taka sytuacja, że ta wycena nie zawsze jest obiektywna. Dość często spotykamy jak duże samochody, czy duże przyczepy jakoś te parametry przechodzą, natomiast rolnik, który ma cztery tony, czy pięć okazuje się, że nie zawsze te parametry przechodzą. Ma obawy, że nie zawsze do końca wiarygodność tej wyceny jest obiektywna. W ostatnim roku skupu interwencyjnego, na tych zasadach dobrze by było, żeby w miarę maksymalnie do tego tematu się przyłożyli i w jak najlepszy sposób zrealizowali.

Przewodnicząca H. Korzeniewicz podziękowała zaproszonym gościom za udział w posiedzeniu, ogłosiła 10 minutową przerwę. 

10 minut przerwa. 

Po przerwie Przewodnicząca H. Korzeniewicz wznowiła posiedzenie, przystąpiła do pkt. 5.

Do pkt. 5 porządku

Wolne wnioski

Radny I. Maćkowiak - ja w sprawie cieków wodnych, czy na terenie, gdzie nie ma spółek wodnych Starostwo ustaliło terminy konserwacji rowów i podstawowych urządzeń melioracyjnych. Jest to bardzo ważna rzecz. 

Przewodnicząca  H. Korzeniewicz stwierdziła, iż w tej chwili nie jest w stanie udzielić odp. na to pytanie. Nie zapraszała dyrektora Mirowskiego na dzisiejsze posiedzenie. Odpowiedź zostanie udzielona panu na piśmie. Na poprzednim posiedzeniu p. dyr. mówił, iż jest bardzo dużo spraw do załatwiania po przejęciu spółek, mało pracowników jest i nie są w stanie wszystkiego objąć. Trudno powiedzieć, czy dopilnowali terminów odnośnie czyszczenia rowów i podstawowych i urządzeń melioracyjnych. 

Przewodniczący Komisji Rolnictwa Rady Miejskiej w Pyrzycach Marian Osękowski podziękował przewodniczącej za inicjatywę zorganizowania takiego spotkania. Zaproponował, na przyszłość, aby organizować takie spotkania łącznie z komisjami gminnymi, wtedy miały by one większą rangę. Podmioty skupowe będą inaczej traktować takie zaproszenia, jeśli zobaczą, że komisja powiatowa odbywa się wspólnie z komisjami gminnymi.

Przewodnicząca H. Korzeniewicz stwierdziła, iż jest to słuszny wniosek. Taki wniosek miała zamiar postawić w imieniu komisji. Uważa, iż w tematach, które dotyczące całego powiatu np.: skupu, czy oceny instytucji pracujących na rzecz rolnictwa, będą zapraszane całe komisje rolnictwa, a nie tylko Przewodniczący.

Radny St. Wudarczyk zaproponował, aby zapraszać na takie spotkania przedstawicieli, delegatów z gmin do ZIR.

Przewodnicząca H. Korzeniewicz poddała pod głosowanie wniosek, aby w poszerzonych tematach: skup, działalność agencji komisja odbywała wspólne posiedzenia z komisjami gminnymi. 

Powyższy wniosek został przyjęty w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

R. Oleksy Dyr. SCN/O Pyrzyce poinformował, iż SCN wyszła do rolników z bardzo szeroką ofertą, nie ma sprzedanej tylko pszenicy konsumpcyjnej, wszystkie umowy podpisywane z rolnikami, to zboże jest już sprzedane. Centrala, co roku prowadzi szeroką kontraktację, co roku gorczycy, faceli.

 - Próbujemy przebić się na rynek traw, trawę sprzedaje się za Odrę. 

Centrala odchodzi od kontraktacji jęczmienia jarego, a kontraktuje jęczmień paszowy około 10 tys. ton jest zakontraktowane, również zakontraktowane jest około 10 tys. rzepaku. Wyprodukowanie gorczycy w Polsce kosztuje Niemców 4 razy mniej.

Do pkt. 6 porządku

Zamknięcie posiedzenia.

     W związku z wyczerpaniem porządku posiedzenia Przewodnicząca H. Korzeniewicz dziękując obecnym za przybycie zamknęła posiedzenie komisji. 

Godz. 11.20.

Protokółowała:

Kamilla Misarko

PRZEWODNICZĄCA KOMISJI 

                                                                             HALINA KORZENIEWICZ
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